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są w olne od o p ła ty  pocztow ej.

P R Z E JS L 4  B.
Monarchya ans t ryacka .  —  Ameryka.  - Hiszpania.  — Anglia.  —

rancya. —  Szw ajcarya.  —  Włochy .  —  Niemce.  —  Turc ya .  —  
doniesienia z ostatniej  poczty,  — Wiadomości  handlowe .  — K r o ­
mka.

Monarchya Anstryacka.
I t z e c z  u rz ę d o w a .

C. k. wyższy  sad k ra jowy we L w o w ie  podaje niniejszem do 
"' •adomości,  że  mianowany dekre tem wysokiego c. k. mini steryum 
sPt»wiedl iwości  notaryu.sz F ranciszek  P isrh ek  w obrębie z l ocz ow -  
skiego sadu ot iwodowego z siedziba u rzę do wa  w B u sku  z łoży ł  dnia 
^-isiejszego w lwowsk im wyższym sadzie k ra jowym przepisana p r zy-  

ę.
Lw ów,  18.  lutego 1861.

1 1  i e d e n ,  18.  lutego.  Dnia 17.  lutego 18G1 wysze d ł  w c. 
k. nadwornej  i r ząd owej  d rukarn i  w Wiedn iu  i zo s t a ł  rozes łany VIII. 
zeszyt  Dziennika us taw państwa.

Z e s z y t  ten za w ie ra :
Nr.  17.  D ek r e t  min i s t e rs twa  ska rbu z 2.  lutego 1861 ,  ważny we 

wszy s t k ic h  k rajach  koronnych pow szechnego  związku  celnego 
z wyjąlkiem Iombardo-weneckiego k ró les twa ,  T yr o l u  i V ora r lbe rgu  
tudz ież  Pogran icza  wojskowego ,  wzg lędem objaśnienia §. 16 p r z e ­
pisu z 18.  w rześn i a  1 8 5 7  co do pos tępowania  celnego w komuhi -  
kacyi na kolei  żelaznej .

Nr .  18.  R oz po rzą dz en i e  mini s te rs twa sk a rb u  z 6 .  lutego 1861 — 
ważne  we w szys tk ich  krajach koronnych  względem obowiązku 
s templowania  b i le tów udziałowych czyli  rocznych  bi letów t o w a ­
r z y s tw  a r tys tycznych .

Nr.  19.  Dekr e t  min is t ers twa ska rbu  z 13.  lutego 1861 — p r a w o ­
mocny we wszys tk ich  krajach koronnych,  wzg lędem za pr ow a d ze ­
nia nowej  t aryfy p r / e d a ż y  p rawdz iwych  cygaro  w Hawanny.

S p ra w y  k ra jo w e .
I . w ó w ,  16. lutego.  Ogólne zg roma dzen ie  T o w a r z y s t w a  ga li­

cy jsk ie j ka sy  oszczędności odbędzie się s tosownie  do s ta tutów 
w sobotę dnia 23 . lutego r. b. o godzinie tO tej r ano w gmachu 
ra tusz ow ym na dole w lokalu kasy oszczędnośc i ,  na k tó re Nadku-  
r a t o r  zapra sza  cz łonkó w T ow arz ys t wa .

(E xam ina  pó ł roe zne  w  D u b la n ac h , )

Examina w szko le  rolniczej  Dublańskiej  za 1 pó ł rocz e  ioku  
1860 na 1861,  odbędą się od dnia 12.  (lo 25.  marca r .  b. w na­
stępującym p o r zą dk u :

12. maren,  z administ racyi  i r achunkowośc i  wiejskiej ,  w 3klas ie ,  
„ „ „ chemii ogólnej w 1 i 2 kla s i e ,

14.  „ „ chowu zwie rzą t  domowych w 2 i 3 klasie,
„ „ t eoryi  rolniczej ,  w 1 klasie,
„ „ a ry tmetyki ,  w 1 klasie,

„ „ „ t eo ry i  rolniczej  w 2 klasie,
„ „ „ chemii rolniczej ,  w 3 klasie,

18.  „ „ mineralogi i ,  w 1 klasie,
„ „ „ miernictwa ,  w  2  klasie,
„ „ „ t eoryi  rolniczej ,  w  3 klasie ,

20.  „ „ f izyki,  w 1 klasie,
„ „ „ mechaniki ,  w- 2 k las i e ,
„ „ „ p r ak t yk i  rolniczej ,  w 3 klasie,

22.  „ „ f izyologii  zwie rzą t ,  w  1 klasie,
„ „ „ „ roś l in , 'V 2 klasie,
„ „ „ budownictwa ,  w 3 klasie,

25.  „ „ p rak ty k i  rolniczej ,  w  1 i 2 klasie,
„ „ „ technologi i ,  w 3 klasie.

Examina t e  odbywać  się będą w godzinach porannych,  w dniach 
wryżej  wskazanych ,  z każdym uczniem z osobna z każdego  z po- 
inienionych p rzedmio tów.  Wstęp  do sali examinacj jnej  wolny j e s t  
dla publiczności .

L  komi tetu c. k.  T o w a r z y s t w a  gospodarsk iego  gal icyjskiego.  
L w ó w ,  dnia 15.  lutego 1861.  Wi ce pre ze s

Krasicki.

r>
16.

( D o n i e s i e n i a  t, W ę g i e r . )

W  i e d e ń . 18. lutego.  Lloyd peszteński  donosi o konferen-  
cyi na k tó rą  kanc le rz  dworu  baron Vay zapros i ł  nadż upanów co
nas tępu je :

Konferencya kanc le rza nadwornego barona Mikołaja Vaya z n»d- 
żupanami rozpoczę ła  się dnia 14, b. m. w' pałacu p rymasowskim 
w Budzie.  Oto jest  t r e ś ć  obrad konlcrencyi  : Jego* Excel«nrya k an ­
clerz nadworny skreś l : !  najprzód stan r zeczy  wr W ę g r z e c h ,  i opo­
wiedzia ł  z j a ką  r e z y g n a c j ą  p ou i i ł  sie ci ężkiego ■ swego u rzędu.  
Uważa jąc orgnnizncyę komitatów- za nn jp ic rwsze swe zadanie wydał  
s tosowne insf rukeye.  Nie ,w tonie wyrzu tu ,  lecz jako o dokona­
nym czynie mówił  baron  Vay,  że ag i t ac ja  pomijając in s t ru k c ję  
przeniosła się na pole praw z r. 1848  — spnmniał  też z r adośc ią
0 teni co uzyskano  w ciągu j ego u rzędowania i za jego poś redn i­
ctwem , —  w reszcie zapy ta ł  czyli  na t rudnem swem s tanowisku 
może nadal l iczyć na poparcie  ze s t rony komitatów.  Potąd musiał  
s łuchać w Wiedn iu  ciągle za rzu ty ,  że udzielono już  W ęg ro m tak 
wiele,  a W ę g r z y  me w-ywzajemnili się w niczein ze swej s t rony . —  
Tu  p rzeszed ł  do g łówne go  przedmiotu,  mianowicie do t ego,  że 
komitaty odmówiły poda t ków .  W s k a z a ł  wielką po t rzebę podatków
1 dowiódł ,  że bez nich ustać musi obrót  całej  machiny państwa.  
Komi ta ty  same to uz na ły ,  g (>y jedną z ich najpierwszych  czynności  
było na łożyć  podatek don ie s ty ka lny — o ileż mniej może się obejść 
ska rb  państwa bez r egula rnych  p o d a t k ó w ?  Uznaje wpra wd z ie  k an ­
clerz  ważność pow-odów, k tó re  skłoni ły  komitaty  powziąść  odmo-  
wną wzg lędem poda tk ów  uchw'ałę,  prosi  za tem obecnych nadżupa­
nów-, czyli nie podal iby j akie2'o ś rodka,  za pomocą k tó rego  dałoby 
się zadosyć uczynić i s łusznym wymaganiom komitatów- i p o t r z e ­
bom ska rbu  ?

P i e r w sz y  za b r a ł  głos  w odpowiedzi  na mowę kanc le rza  nad-  
żupan W e sz p r in s k i  F ia th.  Następnie mówili  Kaz imie rz  T a r n o d z y  
nadżupan Hontsk i ,  lir. Leopold Nad ażdy,  nadżupan dziedziczny k o ­
mitatu Komornieńskiego,  lir. Jan Cs i raky,  Tomcsany i  i hr .  J e r z y  
Andrassy,  nadżupanow-ie komitatów- Weissenbursk iego ,  Cso ng radz-  
kiego i Sa roskicgo.  Wszys cy  mówcy wyrazi l i  zaufanie,  jakim kraj  
cały p rze ję ty  ku pow-ażanej powszechnie  osobie kanclerza .  N a j w y ­
mowniej  wyraz i ł  to  wotum zaufania całego kra ju hrabia Csirnki .  
J ego  Excelencya kanc le rz  nadworny,  r z e k ł  mow-ca, może liczyć nie 
tylko na sympa tyę’ zebranych  tu nadżupanów-, lecz posiada powszechne  
zaulanie całej  oj czy z nj-. W y r a z i ł  nawet  przekonan ie ,  że gdyby  Jego  
Exc.  po w zią ł  bolesny dla k ra ju zamia r  usunąć się z s w ej wysokiej  
posady,  w całym kraju nie znajdzie  się k loby go zas tąpi ł  i w tym 
samym stopniu ogólne posiadał  zaufanie.  W  sprawie  poda tkowej  
t aż  sama okaza ła  sie jednomyślność w zgromadzeniu .  Nadżupan i  
oświadczyl i ,  że w- tym wzg lędzie  w yr a ża ją  osobis tą  jedynie opinie,  
oic mając upoważnienia od swych  komi tatów.  Udzia ł  w p ob or ze  
poda tk ów  nałożonych nie za uc hw a łą  sejmu,  uważa ją  za  czyn p r z e -  
ciwny p raw u  i sumieniu.

Oświadczono za razem,  że  komitaty uchwal i ły  nie s tawiać  p r z e ­
szkód  w poborze  podatków,  r zą d  zalcm może j e  pob ie rać z obej ­
ściem prawne j  władzy,  lecz zgromadzen ie  nie może p rzyjmować  na 
siebie odpowiedz ia lności  za skutki  podobnego postępowania .  W  końcu  
" y r a z i ł  J ego Eminencyn kardyna ł  P rym as  jako nadżupan komi tatu 
Ost rzychomsk iego  w se rdecznych s łowa ch  powszechne ku osobie 
kanc le rza  nadwor neg o  zaufanie,  poczem ko n f e r en c ję  nadżupanów 
za m kn i ę to .

Ameryka.
(S p ra w y  a m e ry k a ń s k ie . )

I % o i v y  J o r k ,  30.  s tycznia.  Wz ględem wys tępienia  L uz y -  
any z Unii, piszą do Hamburger B o rsen -H a lle : Zebran y  w Ba ton  
Kouge konwent  Luzyany  odrzuc i ł  84  g łosami  p r ze c i w  45  wniosek 
z a odroczen iem wystąpieoia z unii, a odwołan iem się do ludu,  po­
czem pr zys tąp i ł  sam do g łosowania  nad ro zporządzen iem wys tąp ie ­
nia i p rzy ją ł  j e  113 g łosami  p jz ec iw 17.  P re zyo en t  ogłosi ł  Lu-  
zyanę wolną i niezawisłą  r epub l i ką ,  i ś ród wielkiego uniesienia 
t łumu,  p re z yd en t  p rzy jmował  potem pawilon Pel ikana,  przynies iony 
mu w p r oc e s j i ,  w  której  gu berna to r  Moore i j ego sztab udział  
brali .  Po tej ceremonii  nastąpi ło u roczys te  podz iękowanie  i pow i ­
t anie nowej  r epubl iki  sa lwą stu w ys t rza łów .  Kon wen t  odroczy ł  
się, ażeby  się ju t r o  znowu zebrać  w Nowym Orleanie.  P rz ed  od­
roczeniem ucliu-alono odezwę  do re p r ez en ta n tó w  pańs twa  na kon ­
gresie  S tan ów  z jednoczonych,  ażeby ustąpil i  i j ednog łośną u chw ał ą  
ogłoszono żeg lugę na r ze ce  Mississippi ,  t udz ież  p r zy w ó z  i w y w ó z
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na l iściach rzek i  Mississippi wolne dla wszys tk ich p rzy jaznych 
pańs tw i mocars tw.  W Nowym Orleanie p rzyjęto z największą 
r adośc ią  ogłoszenie  ro zporządzen ia  wystąpienia z uni i ;  wszędzie 
powywieszano pawilon Pel ikana i w obchod uchwały konwentu  da ­
wano dnia 26.  sa lwy armatnie .

(P o w o d y  n a p a d u  od  Por tuga l i i .  — W iadom ośc i  b ieżące . )

M a d r y t ,  12.  lutego.  Z  itulagacyi wzg lędem niedawnego 
na ruszen ia  h iszpańskiego  t e ry to ryum  okazało się,  że żo łnierze  p o r ­
tuga l scy  p rze kro cz y l i  t e ry to ryum hiszpańskie za namową pewnego 
u rzędnika,  k tó ry  chcia ł  się zemście na kilku h iszpańskich miesz­
k ań cac h  pogran icznych .  Rząd  por tugal ski  okazuje swą go towość  
dać Hiszpani i  zupe łne  zadosyćuczynienie .

—  Corrcspondenciu  donosi ,  że  r ząd  Je j  Mości Kró lowej  nie 
myśl i  wca le  p rzyzwol ić  amnestyi  dla małej  l iczhy nieprzyjac ió ł  dy- 
nastyi  i instytucyi  is tniejących,  ani t eż  o twierać im b ramy H | szpanu ,  
g d y ż  wspólnie z familią Don Carlosa nie p rzes tawa l i  knuc spiski  
za g ranicą .

Anglia.
(D o k u m c n ta  d y p lo m a ty czn e . )  (C .  d . )

Księga b łęk i tna  z a w ie r a  zb iór  not  w sp rawie oblężenia Gaety* 
W  paździe rn iku ,  gdy oblężenie nas tąpić miało,  wysła ł  r ząd angiel ­
ski  ok r ę t  wojenny „ R e n o w n 44 do G a c t y , aby w razie  po t rzeby  
F ran c i s ze k  II. móg ł  odpłynąć na j ego  pokładzie .  Dnia 13.  g rudn ia  
pisa ł  lord  Russel l  do lorda  Cowle y :  .

Gdy  Cesa r z  f rancuski  wyda ł  rozka z  admira łowi swej floty 
w  Neapolu nie dozwol ić bom bardować  Gaetę,  r ząd Królowej  uczynił  
zapytanie,  czy r oz k a z  ten wydany j edynie  w zamia rze ,  aby za b e z ­
p ieczyć osobę k r ó lewską ,  lub też  czy ma być uważany  j a k o  wmie ­
szan ie  się F rancy i  w wojnę Sa rdyn ii  z Królem neapoli lańskim.  Od­
powiedź  wnet  nadeszła  i była s t anowczą.  Roz ka z  dany by ł  admi­
r a ło w i  f rancusk iemu j edyn ie  w zamia rze  zabezpieczyć  osobę Króla 
i k ró lew ską  rodzinę .  Lec z  oblężony obecnie w Gaecie Król  wyraz i ł  
n i e j ednokrotnie  postanowienie bronić się do upadłego.  Nie chce 
myśleć o odwroc ie ,  ufa w swą siłę wywołać  wojnę domową w K r ó ­
le stwie neapol i t ańskiem,  a udzielona mu opieka Francy i  zachęca go 
ty lko do tern w yt r wa l sze j  obrony.

Chciej  pan zw ró c i ć  na to uwagę  p. Thouvene la ,  j ak źle z r o ­
zumiano sz lachetne  j ego  zamia ry  i j ak  nadużywają imienia jego ! 
Kró l  F ranc i sz ek  może bezpiecznie odpłynąć z Gacty —  dla czego 
nie c h c e  tego uc z y n ić * ? . .  Rząd  Kró lowej  J.  M. m n ie m a ,  niechby 
C e sa r z  F ra n cu z ów  nie tylko radz i ł  królowi F ranc i szkowi  opuścić 
Gae tę ,  lecz za razem oznaczy ł  termin in te rwencyi  f rancuskiej .  Niech 
by nie ok ry w a ł  powagą  swoja d łuższych bezpo l rze hny ch  wysileń i 
be zo wo cne go  k rwi  rozlewu.  Jes t em i t. d. J.  Russell .

Dnia 17.  g rudnia  odpowiada Cowley.  że  odczytał  p. Thonvc-  
nelowi powyższą  depeszę,  a pod dniem 22.  g rudnia  pisze znow lord 
Russel l  do niego:

Gdy mi lir. Lu do l f  poseł  neapolifański  oznajmił ,  że Cesa rz  
zapewni ł  króla F ranc i szka,  że admi ra ł  Fe r sano  ma r oz ka z  bronić 
s t anowiska j ego  w Gaecie,  lecz za razem radzi ł  mu opuścić Gaetę,  
dałem mu nas tępującą  odp ow ied ź :  I ż r z ą d  Królowej Je j  Mości nie 
udziel i ł  pomocy j ego  Monarsze,  nie przypisuje zatem sobie p rawa 
udzielać mu rad  swoich.  Cały świa t  podziwia męstwo,  z j ak iem 
bron i  honor u  dziedzicznej  swej  korony  i te) armii,  którą do w o d z i ;  
w k r ó t c e  j ednak  nadejdzie chwila , w k tó rej  stanie się zndosyć 
wszys tk im wymaganiom honoru ,  a dalszy opór  byłby tylko b ez ow o­
cnym,  nieludzkim roz lewem krwi .  Nie naszą j e s t  r zeczą  oznaczać 
k i edy  chwila t a  nadejdzie,  lub czy j u ż  nadeszła.  Król  sam musi 
r o z w a ż y ć  tę oko liczność i ponosić  n ierozdzie lną  7j j Cg.0 s t a nowi ­
skiem odpowiedz ia lność.41 ■—  Temi  s łowami  przemawia pol i tyka ne ­
u t ra lności  w7Zględem sp r aw  włoskich ,  pol i tyka,  której  niezłomnie 
t r zy m ać  się postanowi ł  r zą d  Królowej  Je j  Mości.  ( ( )  d. n . )

Francya.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  - -  S p r a w a  s y r y j s k a .  — Ł u p y  i n d y j sk i e . j

P a r y ż ,  15.  lutego.  W  proces ie  Bonapar t e  Pa te rson  od r zu ­
cono s ka rg ę  familii Pa te r s on  i skazano  j ą  " a zwrócenie kosz tów 
sądowych.

—  Londyński  kores pon de n t  M onitora  p i s z e :
Pub li czna opinia w Angli i  p rzy ję ła  pochwalnie doniesienie 

lo rda  J o h n  Russel l ,  że dla u regu lowan ia  sp r aw y  syryjskiej  zb ierze  
się konfereneya wielkich mo cars tw ,  ale j a k  zwykle  nadają sobie 
w  Anglii  poz ory ,  j a koby  im ba rdz o  chodzi ło o udzielnośe i ni epod­
leg łość  Su ł t ana .  Niedawno j e szc ze  sądzono w Anglii,  że  można 
S y r y ę  powierzyć tureck ie j  w ładzy ,  bez  narażenia  spokojności  tego 
k r a j u , ałe sy ry jskie  korespondeneye do angielskich dzienników 
w szczególniej szy sposób zmodyf ikowały  to zdanie.

% f̂ en sam korespo nde n t  donosi  także ,  że wojna w lndyi  
p r zyn ios ła  armii,  nie l icząo widoków promocyi  i s ławy,  t akże  pie­
n iężne korzyśc i .  p 0 zdobyciu Delhów i Lucknowa  wielkie łupy 
w pad ły  w  ręce  żo ł n i e r zy :  klejnoty,  tkaniny,  słonie,  konie,  działa i 
bogac twa  rozmai t ego  rodza ju ,  dawniej  własność  pańs twa albo g ł ó w ­
nych bun town ików .  W a r t o ś ć  zdobyczy  obl iczają w ogóle na
1 2 , 5 00 .0 0 0  f ranków.

(Do* um en ta  d y p lo m a ty czn e . )  (C  d )

Dula 10.  kwietnia pisał  pan Gra tnont  nas tępu jący list do i 
Thonyene la :  „Książę Gra mmont  do mini st ra  sp raw  zagranicznych-
( W y j ą t e k . )  Rzym,  lOgo kwietnia 1S60.  Panie mini st r ze ! Musi? 
zwróc ić  uwagę Wasze j  Excelencyi  na nową sytuacyę ,  k tó ra zanadto 
widocznie objawia się w Rzymie,  by mogła być zapoznana.  Zal®| 
dwie p. Lamor ic ie re  wstąpi ł  w s łużbę Papieża,  zaczę ły  nadchodź'0 
do Rzymu l iczne deputaeye francuskie,  k tó re chcia ły in corpor>■ 1 
całą  wysta wnością p rzeds tawiać  się Ojcu św. ,  okazując  przy  to1,1 
j awni e  wszelkie oznaki  opozycyi  dynas tycznej  i zachowując aż do 
stóp t ronu papieskiego m o w ę ,  której  gw a ł t o wn o ść  świadczyła  0 
nadzwyczajne j  exaltacyi .  Kilku znakomi tych szambe lanów pap iesk i ' '1 
zachęcal i  do takich manifestacyi wszelkiemi sposoby Przed  ki 1 k11 
dniami panowała wielka ta jemniczość na Watykan ie  ; za t r zymywa"°  
p rzybywających  pytaniem : „Czy  j e s t e ś  pan z Bretani i  ?“ dodająCi 
że sale są w tej chwili  zamknięte ,  gdyż Ojciec ś\v. .przyjmuje hołd 
Bretani i ,  k tórej  deputaeye p rotes tują  przec iw Cesa rzowi .  Ostatniej 
soboty p rzypad ła kolej na mieszkańców Lugdunu.  Pewnego  F ra n ­
cuza,  k tó r y  chociaż j e s t  gor l iwym katol ikiem,  niechciał  się zaprzeo 
uczucia na ro do w eg o ,  ska rcono  żywo temi s ł ow y:  „Mój Panic,
pierwej  sic j e s t  poddanym Papieża  niż Monarchy ; a jeś l i  pan inaczej 
sądzisz ,  po cóż tu p rzyszed łeś  *?“ Kard yn a ł  minister ,  k tórego r<*ui" 
pol i tyczny pojął  dokładnie n iebezpieczeństwo tego s tanu rzeczy,  nie 
myśli  wcale zachęcać takich n ie roz tropnych agi tacyi .  Kończąc ,  nie 
mogę się ws t rzymać ,  bym nie wspomnia ł  znowu o odejściu wojsk 
f rancuskich z państwa papieskiego- J a k  W a s z a  Excelencya pc\vn° 
się domyśl isz,  potwie rdza to wszystko moje zdanie,  że sposobnośe 
ta j e s t  naj lepsza do odwołania wojsk  naszych.  Dodam je szcze ,  że 
k rok  ten uważają  powszechnie  za naturalny sku tek sytuacyi .  Pa" 
Lamoric ie re ,  z k tó rym mówiono o tem, oświadczył ,  że mógłby  sie 
zupełnie obejść bez za łog i f rancuskiej ,  a wczora j  zapewnia ł  o ten' 
powtórn ie  jednego  z cz łonków ciała dyplomatycznego,  k tó r y  zresztą 
podziela również  (o zdanie.  Gra mm ont .44

Dnia 14. kwietnia  oznajmi ł  p. Thouvenel  naszemu posłowi ,  Ż" 
Cesa rz  go tów je s t  odwołać wojska francuskie,  „pon ieważ armia pa­
pieska l iczy p rzesz ło  17 . 000  ludzi,  i codziennie zwiększa  się no­
wymi rek ru tami ,  a za tem może dostatecznie odpowiedzieć po t r ze ­
bom wew nę t rznego  bezp ieczeńs twa  w pańs twie  kośeielnem.44 Tego 
samego dnia doniósł  p. Gra mmo nt  r ządowi  f rancuskiemu,  że dwór  
r zymsk i  sp rzeciwia się p ropozycyom,  k tóre p. Moust ier  p rzedłożył  
w W ie dn i u ;  osnowa tej depeszy jes t  nas tępu jąca :  „Książę G ra m ­
mont  do ministra sp raw zagranicznych.  ( W y j ą t e k . )  Rzym,  14go 
kwietnia 1860.  Panie Mini st r ze !  Otrzymałem depesze,  k tóremi  W a ­
sza Exe.  zaszczyc ić  mnie r aczy łeś  aż po nr.  33  z dnia, 7go b. ni. 
Nuncyusz  papieski  oznajmi ł  swemu rządowi  t r e ść  rozmowy,  jaką 
miał z W a sz ą  Lxceieneya względem potwie rdzonego  od Jego  Ces. 
Mośei sys temu zabezpieczenia spokojności  w państwie papieskieiu,  
a o czem gabinet  wiedeński  uwiadomiony zos tał  depeszą,  której  ko ­
pię pan mi p rz y s ł a ł e ś ;  a Jego  Świątobl iwość wy praw i ł  do mnie 
ka rdyna ła ministra z oświadczeniem,  że niepodobna mu p rzys tać  na 
tę knnibinacyę.  Nie mogłem prze to ,  j ak  to Wasza  Exc.  pragną łeś ,  
oczekiwać  nadesłania mi odpowiedzi  gabinetu wiedeńskiego,  by p ro ­
ponować ten system rządowi  papieskiemu d l  przyjęcia.  Powody ,  na 
k tórych  dw ór  r zymsk i  opiera swoją odmowę,  Są nas tępujące :  S t o ­
lica papieska nie p rzystąpi  do żadnego pro tokołu ,  k tó ry zawie ra  
zas t r zeżen ie  wzg lędem Romagnii ,  Przyjęc ie  zas t r zeżen ia  w tej mie­
rze równa łoby  się koncesyi  w obce dokonanego faktu.  Jeśl i  m oc ar ­
s twa katol ickie ł ączą się, by obradować nad sprawami stol icy apo ­
stolskiej  , powinny zająć się przedewszys tkiem spr awa  Romagnii .  
Albo mocars twa zgadza ją  się na ten r abunek,  albo go potępiają.  
W  p ie rwszym wypadku nie może stolica apos tol ska  z niemi konfe­
r o w a ć ;  zas w drugim nie może dopuście,  ażeby wszys tkie  pańs twa  
katol ickie,  k tóre  two rzą  lak imponującą potęgę,  cierpiały iv milcze­
niu i uk ry wały  ' n i ec hęć  swoją  z obawy,  by się nie narazić  S a r d y ­
nii. Powinny  objawić swoją wolę i swoje postanowienia,  a łupieżca 
odda,  co z rabował .  —  Kwestyę r eformy uważa stol ica papieska co 
do zasady za rozs t r zygn ię tą ,  ale obstaje przytem,  by odtożyć  og ło ­
szenie p rzy ję tych reform,  dopokąd nie odzyska  napo wró t  prowincyi  
p rzy łączonych  do Sardyni i .  —  W  kwestyi  subsydyów oświadczy ł
się ju ż  Papież,  iż nie p rzyjmuje  systemu renty wpisanej  w g łówna
księgę, państw.  Zgodz i łby się tylko na kombinneye,  k tó r a  miałaby 
formę kompenzacyi  dawnych należytości  kanonicznych,  jakie pobie­
rano z opróżnionych benef ieyów,  —  Co do kontyugensu  wojsko­
wego ,  k tó ry miałyby dos tawiać  pańs twa katol ickie p rócz  F rancyi  i 
Austryi ,  woli s tol ica papieska,  by mogła sama r ek r u t o w ać  swoją 
armię,  i z większą wdzięcznością  przyjmie od r zą d ów  katol ickich 
wsze lkie  uła twienia w tym względzie.  G ram mo n t . 4̂

Dalsze depesze w yw oła ł  opór  r ządu papieskiego,  i tak cią­
gnęły  sie uk łady aż do 19. maja.  Dnia 18.  sierpnia uwiadent i ł  pan 
Thouvcne l  depeszą pana Grammont ,  że skutkiem wypadków w pań­
s twach  rzymskich będą wojska  f rancuskie t ak  długo,  jak Papież
p r ze byw a  w Rzymie ,  czuwać nad ut rzymaniem powagi  stol icy pa­
pieskiej.  — Dalsza mini steryalna depesza odrzuca wsze lką myśl  in- 
te rweucy i  vr Marchyai l i  i Umbry i,  a 26go o t rzymał  pan Gra mmont  
notę ma rsza łka  Randonn,  k tóra  doniosła odejście drugiej  dywizyi  
do Rzymu.  -—  Wr e sz c ie  zamykają ten zb iór  c i ekawy dwie depesze,  
z k tó ry ch  j edna wyjaśnia panu Gra mmont  wzn iosłe powody,  dla 
k tó rych  Cesa rz  wzmocni ł  za łogę  Rzymu,  a d ruga oznacza puuk ta  
dziedziny P io t ra  św. ,  k tó reby  w raz ie  pot rzeby  mógł  obsadzić j e ­
nerał Goyon.
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Szwajcarya.
(P o ś re d n ic tw o  S z w a j c a r i i  w sp ruw ie  a m e ry k ań sk ie j .  — D r z e w a  w o ln o śc i . )

B e i - j i a , 11.  lutego.  Dzisiejszy M essage populaire  p isze :  
donosimy  za  r zecz  pewna,  że pan Cobden,  cz łonek angielskiego 
par lamentu i pośrednik w zaw arc iu  handlowego t r ak ta tu  miedzy 
Francyn i Anglia,  p roponował  Szw ajc a ry ę  na poś redn iczkę  w spo-  
rach północno-anierykauskiej  unii. Pan Cobden obiera dlatego S z w a j ­
ca r i ę ,  najprzód że  jest  r epubl ika,  powtóre  że S zw ajc a ry a  dla swego  
s tanowiska bez zawiści  i spó łzawodnic twa ,  pełna moralnej  s ławy,  
jaka ma za g ranicę ,  j e s t  najodpowiedniejszem pańs twem w Europie 
s tawać w poś rednic twie  i zagadzać  wielka kłótnię pańs tw nowego 
świata.  ( W e d ł u g  telegraficznej  wiadomości  w Koln. Z tg . z  dnia 
I 2 g 0 wiec zór  odrzuc i ł a  rada f ederacyjna tę  p ropozycyę  j a k o  nie 
do wykonan iu ) ,  —  W  wielu okol icach kantonu Wa ad t ,  a nawet  

samej hosann ie  zasadzono d r ze w a  wolności  na cześć uchwalonej  
20.086 g łosami  przeciw 4959 rewizyi  konstytucj i .

Wiochy.
(Prpzytt ttnf i s e n a tu  i iz-l>y- — W iadom ośc i  b i e l ą c e .  - -  P r ze g o to w a n ia  do o tw a rc ia  p a r -  

la m rn tn .  — D uchy  w o jska  p ap ie sk iego .  — Z ru ch o m ien ie  g w a r d i i . )

S a r d y n ia .  Bnggie ro  Set t imo p r zy ją ł  p rezyd en tu rę  piemon-  
ckiego senatu,  ale oświadczy ł  oraz ,  że t rudno mu w sędziwym 
wieku mając lat ośmdzies iąt  wybrać  się z Malty do Genuy.  Ponosi  
to !>t’rxcveravza  dodając,  ze może w pomyślniej szej  po rze  roku 
puści się w tę podróż.  Ra lazzi  p r zy ją ł  kandyda tu rę p rezydenta 
w drugiej  izbie.  Sardyn ia  zbroi  się na wielką stopę.  Corriere mer- 
cunti/e zapewnia ,  ze kraj  n>a pozór  wielkiego a r s e n a łu ;  pod koniec 
marca mają wystawie 42 nowych  bateryi .

—  Far ini  już  jest. z powrotem w T ury n i e  i przenosi  się na 
wieś dla poratowania zd rowia .  Ricasoli  ma p rzybyć  dnia 13.  lutego.  
Bawi tu już  znaczna l iczba deputowanych.  Wiadomość  w P erse-  
vei-(ntza o odroczeniu par lamentu na dzień 27go b m. była mylna,  
par lament  będzie o tworzony dnia 18.  lutego.  Dziennik u rzędowy 
Zamieszcza nas tępujące obwieszczenie : Z apr as za  się panów deputo ­
wanych na zgromadzen ie  w niedzielę dnia 17go po południu,  ażeby 
losem wybrać  cz łonków,  k tó rzy  mają p rzy jmować  Jego  król .  Mość 
i Ich k rólewsk ie  Wysokośc ie  na posiedzeniu dnia 18go,  i ażeby na ­
stępnie us tanowić p rowizoryczne  bióro izb.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  W e d ł u g  wiadomości  w N azione  
z Rzymu dnia 9go b. m. odeszły dwie kompanie papieskich ż u a ­
wó w  do N azz an o  w p ro wi n c j i  Sabinu,  k tó r ą  obecnie uzurpowal i  
Piemontanie .  S łychać,  że wyprawią t am  je szc ze  inne wojsko.  Chcąc 
się dostać do Nazzano ,  musiał  dowodzący  wojskiem pułkownik Bu- 
del ievre cz te ry  miglie obchodzić s t anowisko f rancuskiego wojska  
w Corese.  N azione  mniema,  że ten ruch  wymierzony  jest ,  ażeby 
uwagę  P iemontanów odwróc ić  od t e ge ,  co ma nastąpić w Abruzzacb.

— P arysk i  korespondent  do Independancc  zapewnia  w r o z ­
p rawie  o obecnych s tosunkach  pańs twa  kościelnego,  że zaciagi  r e ­
k r u tów,  a osobliwie zruchomienie gwar dy i  narodowej  w Ankonie i 
innych ancsowanych  miastach ż y w ą  wyw ołu ją  opozycye.  Gwardye  
na rodowe wypra wian e  do północnych Wło ch  upa t ru ją  w  tein rodza j  
wygnan ia  i s tawią opór ,  a j edn ak  s łużba na północy j e s t  prawie  
ig r aszką  w porównaniu ze s łużbą w Abruzzach,  dokąd,  j a k  się 
obawiają ,  t a kże  ich mają wyprawić.

Miemce.
(W n io s ek  do us taw y  ma łże itaki ej  w  izbach  b e r l iń sk ich . )

Główne postanowienia wniosku us taw y  małżeńskiej  p rzed łożo ­
nego w izb?e wyższej  opiewają:

1. Zaś lubienie p rze z  ks iędza t akiego wyznania,  k tó re jes t  
upoważnione do p r o w a d z e n i a  księgi  kościelnej  p rzyznaną  m a j ą c  
w wince publ iczną,  nadaje ma łżeństwu moc p rawa cywilnego.

§. 2. Opró cz tego cywilna moc p rawa  ma łżeńs twa  może bye 
uzasadn iona tylko oświadczeniem w obec s ę d z i e g o ,  w e d ł u g  bliższego 
przepi su  w nas tępującym oddziale.

§.  3. Zapowiedź  musi poprzedzić  związe k  małżeński .  Zapo­
wiedź, należy - za proponować  u sędzi  tego miejsca,  w k tó r em mie­
szka  panna młoda,  a jeśl i  mieszka za  g ran icą ,  u sędzi  tego miej­
sca,  w k tó rem mieszka pan młody,  i jeżel i  j e s t  wszys tko ,  co wy ­
maga p rawo do cywilnego małżeństwa,  proponuje pan młody.  Z a ­
powiedź  odbywa  się na cz te rnaście  dni p r zed  ślubem wystawieniem 
ogłoszenia na publicznetn miejscu.

§. 9.  Z aw a rc ie  związku  małżeńskiego  w obec sędziego dzieje 
się,  gdy  osobiście obecni pańs two młodzi  na uczynione do n i c h  

W obecności  dwóch  pełnoletnich męzkich świadków zapytanie : „czyli  
odtąd oświadczają się, żc w rze czywis te  wstępują  ma łżeństwo ,  i 

czy ślubują wiernie  pełnić po łączone z tern obo w ią z k i ? "  odpowie ­
dzą :  T a k  j e s t !  Oświadczenia tego nie może sędzia w prz ódy  p rzy­
j ąć ,  aż  pokąd  się nie przekona,  że j e s t  w szys tko ,  co wymaga 
p rawo  cywilnego małżeńs twa.

§. 10.  Sędzin ma za wezwaniem zaprzys iężonego  protokol is ty 
spisać t r a n s a k c j ę  wzg lędem zawar tego  zw ią zku  małżeńskiego .  T ra n s -  
akcye fę ma sporządz ić  sędzia,  k tó ry wniós ł  zapowiedź ,  albo jeżeli  
pańs two  młodzi  mieszkają w różnych powiatach sądowych,  jeden 
albo drugi  z dwóch  sędziów,  wed ług wyboru  pańs twa  młodych.

§. U .  Cywilne ma łżeńs two wchodzi  w moc p raw a  od chwili  
uczyn ionego  p r zed  sędzią oświadczen ia  (§ .  9 ) .

§. 12. Po zaw arc iu  ma łżeńskiego  związk u  p r ze d  sędz ia  może 
każdą razą  nas tąpić zaślubienie kościelne.  W  takim pr zypa dku
przynależny  ks iądz nie ma rozpoznawać ,  czyli  zaślubieniu kośc ie l ­
nemu stoją na zawadz ie  cywilne p rzeszkody  małżeństwa .

§. 13.  Pos tanowienie  §. 12.  stosuje się t akże  do tych osób,  
k tóre nie należą do jednej  z wspomnionych w §. 1. ko rp oracy i  k o ­
ścielnych w tein,  że ta czynność ,  k tó r a  wed ług  obrządku  ich k o r ­
p o r a c j i . r el igi jnej  należy (10 skoja rzen ia  ma łżeńskiego zwią zku ,  może 
nastąpić po za warc iu  ma łżeństwa przed sędzią.

§. 16.  P rz es z ko d y  małżeństwa  względem n ie równośc i  s tanu
są zniesione,  i wszys tkie  p rzeciwne ,  powszechne i p r owinc jona lne ,
p raw ne  p rzepi sy  wyjęte  z mocy obowiązujące j  itd.

Turcya.
'O s ie d l s n i e  T a t a r ó w .  — T e a t r  o rm iań s k i . )

Ciągle p rzyby waj ą  wychodźcy  N oga jów  i T a t a r ó w ,  k tó rych
200 .000 osiedliło się już w rozmai tych okol icach tu reck iego  pań­
stwa.  W  głębi  Anatolii idzie kolonizacya oporem,  gd y ż  zuchwal i  
T a t a rz y  nie mogą się zgodz ić z krajowcami.  W  dys t rykcie  Aidin 
przysz ło nawet  do k r wa w ego  s tarc ia ,  gdyż wychodźcy  naruszal i  
cudzą własność.  W ł a d z e  miejscowe mają r o zka z  ich wspie rać  lecz 
praytem powściągać  mocno wsze lkie  zdrożności .  Po r t a  p r ze zn a­
czyła na kolonizacye 5 mil ionów p ins t rów,  i j u ż  do miliona p la ­
s t rów zebrano d rogą dobrowolnych składek.

— Młodsza generacya  Ormianów znowu powzię ła  plan,  z b u ­
dować teat r  na akcj 'e,  gdz ie  mają bj 'ć dawane p rzedstawien ia  d r a ­
matyczne w j ę z y k u  ormiańskim i tu reck im.  Rozpoczę ło  już budowę.  
Niedawno temu zawies i ła  Por t a  dziennik l i t eracki  ormiański ,  k tó ry 
ostro pows tawa ł  na n iektóre  ro zporządzen ia  r ząd owe .

Doniesienia z ostatniej poczty.
I * c s x l ,  18. lutego.  J a k  donoszą dzi sie jszemu P efitber-L loyd  

z Lugns z 15. b. m.,  uwięz i ł a  tam ża n d a n n e ry a  byłego j e ne r a ł a  
Honwedów Asbotha i ods tawi ła  do T e  meszwaru .

Na dzisiejszem posiedzeniu konferencyi  sądowniczej  przyję to 
ustawę prasy z r.^ 184S z sądami p rzys ięg łych ,  i p i e rwszy  rozdz ia ł  
sp rawozdan ia komisyi  górniczej .

Na dzisiejszem posiedzeniu wybie ra ła  r ada  gminna miejskich 
kap i tanów i po ruczn ików,  poczem wotowała  ad res  do Monarchy 
wzg lędem stanu oblężenia W F iumie i odpowiedź na okólnik  w a r a -  
dyński.

P rzy ję ty  dziś ad res  n. iasfa Budy w odpowiedzi  na r e s k r y p t  
cesa rski  ułożony jes t  w duchu mowy E(itvósa.

Y i * r y n , 18.  lutego.  Otwie ra jąc  dziś pa r l ament  mówił  Król  
W i k to r  Emanuel .

„ W ł o c h y ,  p rawie  zupełnie  wolne i z j ednoczone,  powierza ją  się 
W a sz e j  mądrośc i .  Do was  należy uor gan iz ow ać  je .  Zaprow adz ic ie  
j a k  na jwiększe swobody  adminis t racyjne ,  czuwając  zawsze  nad tein, 
ażeby  j edno ść  by ła  zachowana.  Opinia publ iczna sprzy ja  nam. C e ­
sa rz  za pew niw sz y  nam dobrodziej s two  n ie in te rwe nc j i  u w aż a ł  za  
r z ec z  s tosowną odwołać swego  posła.  Ten wypade k  obudzi ł  nasze 
ubolewanie niezmnięjszając j e dn ak  wcale naszej wdzięczności .  F r a n ­
c j a  i W io ch y  za w ar ły  pod Magenta i Solferino p rzym ie rze ,  k t ó r e  
nieda się r o ze rw ać .  Anglia,  ta na j s t a rsza ojczyzna wolności ,  uzna ła ,  
że mamy praw o r o z r z ą d z a ć  sami sobą.  Zach ow amy  w wiecznej  
pamięci  pomoc,  j a k a  p rzynios ła nam swojemi  usługami .

Gdy niedawno  dostojny książę w s t ę p o w a ł  na t ron  pruski ,  w y ­
prawi łem do niego mego posła,  by okazać mu naszą sympatyę ku 
j ego  osobie i ku na rodowi  niemieckiemu.

Będziecie wsp ie rać  mój r ząd  w uzupełnieniu uzbrojeń.  Ś w i a ­
dome sił swoich  będzie mogło Kró les two  W ł o s k ie  s łuchać  g łosu  
rozsądku .

Dawniej  podnosi łem śmiele mój g ł o s ;  ale za ró w n o  ro z t ro pn a  
j e s t  czekać w porę,  j ak i w  porę działać.

P rz yw ią za n y  do W ł o c h  narażałem za nie moje życic i moją 
ko r on ę ;  ale nikt  nie ma p raw a  st awić na ka r t ę  exystencyi  i lo sów 
narodu.

Zdobycie  potężnej  twie rdzy uwieńczyło  w  godny sposób b o ­
ha te r sk ie  dzieła armii  i marynarki .  Obie j a k  również  ochotnicy 
zjednal i  sobie s ł awę,  k tó ra obudzi ł a w  k raju s łuszne  zaufanie we 
własne siły.

Miło mi okazać p ie rwszemu pa r l amentowi  włosk iemu radość ,  
k tóre j  doznaję jako Król  i żo łn ie rz . "

J e n e r a ł  Cialdini ma p rzybyć  tu dziś lub ju t ro .  L u dn ość  i p a r ­
lamen t  go in ja  mu świetne deinonstrncye.  Urz ąd z o no  składkę ,  by mil 
do ręczyć  kosz towny  wieniec l au rowy i dębowy.

Ń e a p o l ,  17.  lutego.  Z  Knlabryi  dano znać,  że na wody  
T o ra n tu  wpłyną ł  o k rę t  z bronią i żołnierzami  burbońsk iemi .

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  20.  lutego.  Na naszym dzisiejszym ta rg u  były na ­

s tępu jące p r zec ię tne  ceny :  mec pszenicy ( 8 0  <t t )  5zł ,  46e. ;  żyta 
( 7 5  ST) 3zł .  80c. ;  jęczmienia  (0 5  U~) 2zł .  61c. ;  owsa ( 4 6  g f )  l z ł .  
OOc.; h reczk i  3zł .  15c. ;  g r och u  4zł .  40c. ;  z i cmiaków 2zł . ;  — ce tna r  
siana l z ł .  4e. ;  słomy pasznistej  74c . ;  podsciółki  8 6 c . ; — sag d r z e w a  
bukowego  14zł .  25c. ;  sosnowego l l z ł .  —  Ceny d rob iazgowej  s p r z e ­
daży bez odmiany.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20. lutego.

Hotel rosy jsk i :  PP .  Kow nacki  Antoni, c. k. porucznik ,  z Czernicy. — 
T u rk n l l  Felix, z Se redca .

Hotel e u rope jsk i :  Hoppen M a r ,  z Kozłowa.
Hotel L an g a :  Sontag, e k. poiłpornczn.,  z B rzeżcn ,
Hotel ang ie lsk i :  S t a r z y ń s k i  B ojom , z Derewni.  — Ł ab ęck i  Alk.,  z Cy- 

kowa. ~ Juotyan h r  Łoś,  z Bortkowa
Pod koleją że laz n a :  Jaworski  Mik., z  Kobylnicy.
Hotel k ra k o w sk i :  L ityńsk i  Meliton, z Ferliówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20 . lutego.

PP .  Zwolski Józ.,  c. k. podpor.,  do B reńea, — Hupka Ant , c. k. major 
i I lnpka  Karol, do N iw isk i .  — Żukowski JAz., do Rawy, — Teodor  kr.  Kar- 
nicki. do W o łc z u l y  — Brzezany  M»ur.,  d«. Konczak. —  Piotr  l>r. Bronicki,  
do Lublina. S ih a f f t r  Edw.,  c. k prze), pow., do Glinian. — Rud. br  Ku- 
delka,  c. k- poln. m arsz .-po ruez . ,  do Czerniowiec.  — Aug. hr. Ł  ś, do W ercb -  
ra ty  Wol ń - iy  W ład .  i Mik., do Rzepinieo.  — Kulaczkowski Eug.,  c. k. 
p rze ł  powiatu,  do Pauszówki.

'13' K  A  ' i '  n .
D ziś  w teat r / , e niemieckim:  nDas I i i i i ś l  t m d  s e i n  W l u l l e r * 4* 

koroettya ze śpiewami w 4 aktach.
Ju tro  na scenie polskiej  komedye:  „I*i«‘p r z y j a o i « * l  k o b i e t " ,  

„ P r z y  f o r t e p i a n i e "  i „ W  y d a ł e m  e ó r k e  z a  m ą ż " ,
wszys tk ie  jednoak towe .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 19 . lutego 1 8 6 1 .

Pora

B arom etr  
w mierże 

parys. spro­
wadzimy do 
0 Keaum.

Stopień
ciepła

w ed ług
Reaum

Stan  po 
w ie trzą  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Slan
atmosfery

7. god zrana  
2 god. po poi. 
lO.god. wiecz.

326 74
327 18
328 12

-+- 0.5 
-i- 4 4

2.2

89.9 
86 4 
87.2

południowy ał. 
v n 
n »

mgła
jasno
pochmurno

P rzeg ląd
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu styczniu 1861. 

Ś re dn i  s tań ba r o m e t r u  by ł  3 2 7 ' " 4 3 9  paryskie j  mia ry p rz y  t e m ­
p e r a tu rz e  0.
N a j w y ż sz y  3 3 2 " ' 4 5  dnia 28.  wieczór.
Najniższy  3 2 1 ' " 0 1  dnia 22.  zrana.

Ś redn ia  t e m pe r a t u r a  powie t rza  by ła  —  5. "52 R.
N a jw yż sza  - j -  2 . °4  dnia 26.  w  południe.
Na jn iższa  —  1 7 . “O dnia 15.  zrana.

Ś redn ia  wi lgoć po w ie t r z a  wynos i ł a  89 .15 p r .  C.
N a jwięk sza  100.0  dnia 27.  wieczór .
Najmnie j sza 71.1 dnia 29.  w  południe.
Całkiem pogodnych dni nie by ło  —  , mało pochmurnych 3. 

mocno  pochmurnych  1 3 ;  mgła była w 10 dniach,  mroźnych  dni 
by ło  31,  z  tych  28  bez  odwilży.

Deszcz  i śnieg podał  w 18 dniach,  z tych śnieg dnia 1 8 ;  
wysokość  całego niestopionego śniegu wynos i ł3 2 6 7 " '  czyli  2 2 " 3 . ' "  
W y s o k o ś ć  ca łego a tmosforycznego  osadu 2 8 . ' " 3 6 .

W i a t r  dziel i ł  sic w nas tępujący sposób :  półn.  15,  półn. -zacb.  
21,  zaoli.  4, puł i idn. -zach.  8,  połnd.  21,  połud . -wsch .  7,  u s c h .  4, 
półn. -wscb.  3.  Si ła j ego  by ła  w ogóle mała,  a dnia 26.  z półn. -  
zach.  burzl iwa .

Prz eg ląd  ruchu w codzicnnem przecięciu wed ług  różnych  in­
s t r um en tó w  prze ds t aw ia  sic w nas tępujący sposól i :  Codzienny ś r e ­
dni stan ba r omet ru  podniós ł  się z 3 2 3 . " ' 5 2 7  dnia 1. na 3 3 1 . ' " 0 8 7  
dnia 10 , spadł  z 3 2 8 , " ' 5 1 3  dnia 21. i 22.  nagle na 3 2 3 . ‘" 3 0 ,  os i ą­
gną ł  dnia 2 3 .  znowu 3 2 8 . " ' 6 8 0 ,  spadł  nas tępnych dni pomału,  lecz
dnia 24.  spieszno na 3 2 3 . " ' 9 3 7  i osiągnął  dnia 28.  wysoki  stan
3 3 l " " 2 2 3 ,  k tó ry  ostatnich dni mało się zmieni ł .  Codzienna ś r e ­
dnia t e mpera tu ra  powie t rza podniosła się z —  8 . “30 dnia 2.  nagle na 
- ł -0 . °03  dnia 7. ,  spadla ju ż  d. 8.  niżej 0, a do 15.  na — 14. °63,  
podnosiła się odtąd z chwięjnościami po dzień 26.  na l . w63,
W'y»osiła już dnia 28.  —  S.^OT, i niepodniosła się ju ż  nad —  6. °07,
dnia 30.  Codzienny średni  nacisk pary podniósł  się z 0 . " ' 7 7  dnia
2. na 1 . "  79  dnia 8.  spadł  po dzień 15. na 0 . " ' 3 9 ,  podniósł  się po 
dzień 26.  na 2 .* " l8 ,  i spadł  po dzień 31. na O.1 86  Średnia wi l ­
goć  powie t rza  powiększy ła  się z 83  40  pr .  C. dn. 29.  Najczęściej  
s łaby i mierny wia t r  podlegał  us tawicznym i szybkim zmianom,'  j e ­
dnak panowały  na początku i na końcu miesiąca południowe,  od 16- 
po 27.  zaś  zachodn ie  prądy.  Na jwiększa  wysokość  śniegu spadłego 
w 24.  godzinach wynosi ła  4 2 " '  dnia 25.  Na jwiększa  ilość a tmo­
sferycznego osadu z deszczu i śniegu 8 . " ' 4 6  dnia 26.  Ś redn i  sfan 
ozonomet ru spadł  z 9 . 1 7  d n i a ł ,  na 4  7 7  dnia 5 .  podniósł  się j edn ak  
dn.  6.  na 7,33 ,  os iągnął  po dzień 21.  9 .80  i spoili po dz. 31.  na 
7.17.  Ś rednia  e l ek t ryczność  powiet rza  podniosła się z 1.0 dnia 2 
na 5 5 dnia 5. spadła ś ród  ehwiejności  na 0.5 dn. 21.  i niepodnio-  
sła się j u ż  nad 4 .4  dnia 23. ,  zaś e l ek tryczność  ziemi okazywała  
p r ze z  ca ły  miesiąc tylko s łabe ślady.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 20. lutego

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  .
Półimperyał  zł. rosyjski 
Rubel s reb rny  rosyjski
T a la r  pruski  ........................
Polski k u ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj.  listy zas tawne w. a. za 100 zł 

„ „ „  m. k  za 100 z ł r
Akcye gal.  kol. żeiaz  Karola Ludwika  r 
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne l 
b°/a Pożyczka narodowa )

wal. auslr.

il b e z
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. c
6 84 6 93
6 88 6 95

11 89 12 3
2 28 2 31
2 16 2 20

82 40 83 20
86 63 87 38

168 63 170 —
62 60 63 45
76 75 77 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 20. lutego.

Z pożyczki naród, po 6 % za 100 złr .  77 30. Metaliki po ó% za tOOzł.
65 70; po 4 ,/ 3%, za  100 zł. . —; po 4 %  za 100 zł. -  . _  O b l i g a c j e  i n -
d e m n i  z a c y j  rt e : Niższej Austryi po b°/0 za 100 zł. ... ; W eg ier  — .
Galicyi — ; Bukowiny — . — ; Akcye Banku narodowego sztuka 741. — ; 
instytutu kredytowego dia handlu i przemysłu 169 6 0 ;  n iższo-austr .  to w arzy ­
stwa eskomtowego — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  kred .  po 4%  za j c o  zl. .
W e x I o t v y .  S reh ro  za 100 zł. p o ł u d n .  niemieek. waluty 146.50. —

Lipsk za 100 talarów — . - Londyn za 10 funtów szterl .  146.50. Medyolan
za 100 zl.  waluty auslryack. — . —. Paryż  za 100 fr. -

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 9 5 ,  dukaty ces. peinej wagi
— . - .  korony — . — , półkorony —, —. S reb ro  146.50.

(S ta ty s ty k a  r z  kat.  wyznania w Galicyi ) Podług' Rubricellj  galicyjskich 
n as tępu jący  je s t  stan rzymsko-kato lickiego wyznania  w Galic j i :

A r c h i d y e c e z y a  L w o w s k a  ma 1 arcybiskup*1. 4 prałatów, 4 kanoników, 
7  kanoników honorowych, 8 radców  konsystorskich. 7  honorowych, 6 profeso­
rów  teologii, 5 rektorów seminaryum, 25 dekanatów i 1 w lce-dokanat,  170 ple­
banów, 33 kapłanów miejscowych, 7 adm in is tra to rów  paratij, 5 expozytów wi- 
k a ryuszów  przy filialnych kościołach, 95 kooperatorów wikarynszów, 23 profe­
sorów przy BZkołach cesarskich , 7 księży po za dyecez.yą, 7 zadyecezalnych 
w  dyecezyi 14 neopresbiterów , 5 kapłanów w klasztorach  żeńskich, 11 kapela ­
nów wojskowych, 27 emerytów , 2 jubilatów. W szystk ich  księży św ieckich 387’ 
k leryków 50, alumnów seminaryum puerorum  38. K lasz torów  męzkich 26, a 
mianowicie 1 Jezuitów, 8  Dominikanów, 3 Karmelitów, 3 Franciszkanów, 7 B e r ­
nardynów, 2 Reformatów, 1 Kapucynów, z których są  a ó m' n>slrałorami paro­
chii  20, espozytów 4, kooperatorów w parafiach 28, kapelanów przy zakładzie  
S ióstr  Miłosierdzia  3, Superio r i  Seminarium puerorum  1 i kapelanów wojsko­
wych  3 bez c u ra  an im aru m ; 167 ks ięży  zakonnych, k leryków lg, | a jków 61. 
Klasztorów żeńsk ich  4, a m ianowicie ;  Benedyktynek 24i S a kramenlek 2$ ,  S a -  
c re-C oeur .  40 , O pa trznośc i  12 i S ió s t r  Miłosierdzia  84.  L iczba dusz obrządku 
łac ińsk iego  513.493;  na każdego księdza przypada 1326 dusz.

D y e c e z y a  k r a k o w s k a :  1 adm in is tra to r  dyecezyi. pra ła tów  4, kano­
ników 8 , radców konsystorskich 8 , profesorów teologii 6 > rek to rów  seminaryum 
2 , dekanatów 3, proboszczy 8 , p lebanów 32, kapelanów 4, w ikaryoszów 29, 
p rzy  filialnych kościołach 1. Księży po za dyecezya 2, zadyecezalnych 8 , k a p e ­
lanów w k lasz to rach  żeńskich 11, emerytów 3. W szystk ich  księży świeckich 
111, k leryków 8 . Klasztorów męzkich 15, m ianowic ie :  Kanoników L ateraneńsk ich  
12 i 1 kleryk,  P i ja ró w  1, Paulinów 5, Dominikanów 11, Pr °feaorów 2, f ra t r .

conv. nowiców Z, asp ir  5 ;  ka rm eli tów  6 , Karmelitów bosych 8 , k leryków 2 ;  
A ugustyanów 6, braciszków 3, nowiców 3 ;  Cystersów 14, nowiców 2; F ra n c i ­
szkanów 6 , kleryków 5, b rac iszków  2, asp ir .  4 ;  B e r n a r d y n ó w  8, nowiców 1, 
Reformatów U ,  k leryków 3, laików 4, nowiców 1 ; K a p u c y n ó w  7, laików 3 ; 
Braci Miłosierdzia 6 , profesów 2, nowiców 3 ;  Kamedulów 6 , kleryków 1, b r a ­
c iszków 3, aspirantów 5. Księży zakonnych 102, k leryków 16, laików 19, n o ­
wiców 15, aspirantów 17. Klasztorów ż e ń s k i c h  16 ; 122 S ióstr  miłosierdzia.  
Katolików łacińskich 123.001; na jednego księdza przypada d u s z  606.

D y e c e z y a  p r z e  m y ś l s k a  ma 1 biskupa, kanoników 6 , kanoników ho­
norowych 7, radców  konsyst, rsk ich  6, honorowych 8 , p rofesorów teologii 7, 
rek torów  seminaryum 5, dekanatów 24, proboszezy 4, plebanów 270, kapelanów 
10, wikary uszów 6 , expozyłów przy filialnych kościołach 15, kooperatorów w i­
k arych  149, profesorów w szkołach cesarsk ich  7, księży p0 7j# dyecezyą 4, 
zadyecezalnych w dyecezyi 6 , kapelanów w klasztorach  żeńskich 2 , kapelanów 
wojskowych 8, kapelanów w więzieniach 5 , ucopresbyterów  bez miejsca 9 , eme­
rytów 2, jubila tów 9. W szyslk ich  świeckich księży razem 457, k leryków 63. 
K lasztorów męzkich 22, a mianowicie:  Jezuic i,  Dominikanie. Karmelici,  F ra n c i ­
szkanie ,  B ernardyni ,  Reformaci, Kapucyni. Księży zakonnych 90, laików 24. 
Klasztorów żeńskich  i S ió s t r  Miłosierdzia 3 z  30  siostrami. L iczba  katolików 
łacińskich  648 .367;  na jednego księdza przypada  dusz 1184,

D y e c e z y a  T a r n o w s k a  ma 1 b iskupa, liczy 280 plebanij,  18 kapela- 
nij, 20 filialnych kościołów z expozylami, 21 fil‘j  * exkurrendaini,  11 k laszto­
rów, 110 kaplic, 556 księży  świeckich,  25 po za dyecezya;  49 zakonników, 44 
kleryków świeckich, 4 kleryków zakonnych, 25 laików. Zakor.nic z  nowieyu- 
szkami i konwerskami 66 . Dusz w iernych 928.844.

Główny Redaktor Jl. Szrseniawa Sartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


